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•iw # M a k e jl , M n i I t a  PslnkWgc*, Pis# MasjzekS 
fiezka I  I T.

wyBcll w# Łwowl# roczni* 18 zł. — pMkvouii« 
I d — fcwartilni* 4 d . 60 ot. — m'sslęaiuił 1 d  
10 rt., aa przesyłkę do demu dopłaca *ie 30 ootti# 
jaiceJęesitf*.

I  pnwylkt pscztową w państwis austrjaekUia, r«c*nl< 
M si. — pił. jcinlo 18 d . — kwzróinis 8 d. —• 
wi»o:ęejn!s 3 d .

|  pnM ftk f ptostowa u  granie# do odyek Niomloo r*esa!s 
M marsk — kwartalni# 18 marzk 40 #r. (r. — da 
Pnutąji. Anglji, Włoek i  Siwzjcarj! roczni# 80 
SiMthdw — kwartalni# 30 franków.

Numer kosztuje 6 centów#
Sękopt i iówr  K e d a k c j *  l i e  s w r * e a .

łdsfow Jkdskfli! m

rt»Jjł«tł i a |łM Z M k  jtrzyjniiją we Lwewta 
jecyale I wytyczała:

wjeModzi codziennie mewy^oczajec niedziel i śwfat o godzinie 8  r»ae-

B iuc A dalnldnej! „Dziennika Polskltgs”, Floo Marjaekl 
i. I  5 1 w donta pana EUdkt]

Wo Włodnia: pp. HaazenzUln ot Yogljr , (Otto H u t) ,  
M. Doku, IL Sekalok A Oppslik Kndolf Most# 
i J. Itonnokorg; w Paryża O. Adam 31 m ą 
do Yarecno.

Ogtonoń prsyintaio się aa apłatf 1 0  swatów od 
wiorna drobnym drakiom (petit.)

Donlaiionia o ślabaeh, aaręea/naeh i iaa# prywame koma 
p.ikaty po kromo o aa jtdaa wiorn 9 0  et.

Prywatno kospondonojo 1 8 1  nokrolagja 8 0  et. od wiercu.
Drobni ogłoiMnla l*/» w n u  #C wjrsa*. P#ini#siktj*5e 

i aklepy e 1  e t  od wyrass.

Rakłbwy w rabrya# Nąiiaslaac 30 fet. e« włarczs.
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Z prasy słowiańskiej. sz la c h ta  s e rb sk a  p o p ie ra  ak c ją  c h o rw a c k ą  i chce 
uchodzić) aa  „C horw atów  m a b o m etań sk ic h " .

LWÓW 6. w rześn ia .

(D  K )  W  c h trw a c k ie m  B tionuictw ie p ra w a  ' 
n a s tąp iło  n a  k ilk a  m iesięcy  p rze d  śm ierc ią  p rzy- 
w ódzoy i tw órcy  tego s tro n n ic tw a , d r . A ntonie- j 
(to S tarc.zow ic’a, rozdw ojen ie . W  m iejsce g łów nego  ' 
o rg an u  H rva tska  pow sta ły  d w a  p ism a codzienne 1 
H rvatslca D om ovina  i Ilrva tsko  P ra vo , o b a  ro 
szczące  sobie p raw o  do re p re z e n to w a n ia  s tro n n i
c tw a . R ozdw ojenie pow sta ło  z pow odu n ie sn asek  
o sob istych  pom iędzy  p rz y w ó d z c a m i: d r . F ra n k e m  
i d r. T o lnegov ic’em . D r. F r a n k  je s t żydem  c h o r
w ack im , to też po jeg o  stron ie  stan ie  dość liczna 
fa la n g a  ch o rw ack ich  studen tów  żydow sk ich , 
w o sta tn im  jed n ak o w o ż  cz as ie  stanow isko  jego  
zosta ło  zd y sk re d y to w a n e , g d y ż  w yszło  n a  jaw , że 
H rvatsko  P ra vo  pozosta je  w s to sunku  p rzy ja źn i 
z w ied eń sk ą  N euc fr . P ressc , c ra z  że t r a k tu je  
z  M adiaram i. N astęp s tw em  tego  je st sk u p ien ie  się 
p rze w a żn e j liczb y  s tro n n ik ó w  około  o rg an u  dr. 
T o lnegov ic’a, k tó reg o  re d a k c ję  o b ją ł obecn ie  
z n a n y  p oeta  i l i te r a t  ch o rw ac k i H a ram b asz ic .

W  n rze  199. rozp isu je  się U ro a tsk a  Dom o- 
v in a  o p ro g ram ie  s tro n n ic tw a , s ta ra ją c  się pro 
g ram  te n  p o g łę b ić  i ro z sz e rz y ć ; pod n a g łó w k iem ; 
N a  starom  svojem  p ra vo m  stanovisatu  p isze  co 
n a s tę p u je :

„S tro n n ic tw o  p ra w a  d ąż y  do z jednoczen ia  
i u o zy n ien ia  n ie ta w is łe m i w szy s tk ich  ziem  c h o r 
w ack ich  n a  podstaw ie  p ań itw o w eg o  i m oralnego  
p raw a  n a ro d u  cho rw ack ieg o .

„ J e s t to  p u n k t n ac ze ln y  p ro g ram u , g w iaz d a  
p rzew o d n ia  s tro n n io tw a  p r a w a ; ja k  w sw ej p rze 
szłości n ie  odstępow ało  ono od tego , g d y  jego  
p rz y  wódzoów k a ra n o  w ięzieniem , ta k  w p rzy sz ło 
ści n ie  o d stą p i n a  w łos od do śc ig a ięo ia  id e a łu , 
k tó ry  m u d roższym  n ad ew szy stk o . C ele , k tó re  
narodow i ch o rw ac k iem u  w y tk n ę li n a jśw ia tle js i 
i '  go s y n o w ie : E u g e n jn sz  K v a te rn ik  i A n ton i
S tarozew io , ce le  te , w y p ły w a ją c e  z duszy  i se rca  
n a ro d u  naszego , je d y n y m  są  d rogow skazem  s tro n 
n ic tw u  p ra w a , dążącem u  do w cln cśfi i n ie za w i
słości C horw acji.

„W sz y stk o , co stronn ic tw o  p raw a  rob i, na 
ty m  fu n d am e n c ie  spoczyw a i dopó ty  spoczyw ać 
b ęd z ie , dopóki, ja k  to  p ięk n ie  n a  w iecu spli- 
okim  pow iedziano, będz iem y  s tro n n ic tw em  św ia- 
dom em , Szczytnem  i n iezaw isłem  [siiestn om , po- 
nosnom, nesavisnom  strankom ), p rzed staw ic ie lem  
n a ro d u  cho rw ack iego . S tro n n ic tw o  p raw a  nie 
może by ć  o p o rtu n is ty czn em , c i, k tó rzy  je  do 
opo rtu n izm u  w iedli,, sp rzen iew ie rzy li się jeg o  za
sadom , pow rót n a  stanow isko  d aw n e w y b aw ił 
je  od zg u b y , in d y fe re n ty z m u  i le ta rg ji.

D ziś, d z ię h u  B ogu, z n a jd u je  się  stronn ic tw o  
p ra w a  n a  sw em  s ta re m  m iejscu  N ie boi się ono 
w alk i za sp raw ę św ię tą , nie o d rzu ca  an i jed n eg o  
ś /o d k a . za  pom ocą k tó reg o  m ogłoby  do jść  do 
colu. S tro n n ic tw o  p ra w a  nie cefa się p rze d  w y 
pow iedzeniem  tego, że p o p ie rać  będz ie  dążen ia  
p a trjo tów  se rb sk ic h  lu b  cz a rn o g ó rsk ich , o ile  one 
n>e sp rze c iw ia ją  się p raw om  n a ro d u  ch o rw ack ieg o , 

"żo  zgodn ie w ystępow ać b ęd z ie  zo s tronn ic tw em  
cho rw aok iem  k tó rem k o lw iek b ą d ź , jeżeli ce le  t e 
goż n ie b ę d ą  sp rzec iw iać  się in tencjom  naszym  
z jednoczen ia  i n iezaw isło śc i w szy s tk ich  ziem
o horw sok ieb .

„ Ja śn ie j i o tw arc ie j m ów ić ję z y k ie m  p o lity 
cznym  nie je s t  m oiliw em , to  te ś  w szyscy , oo 
te n d en c y jn ie  nie n az y w ają  k aż d eg o  sp e k u lan tem  
po lity czn y m , co są C h o rw atam i z k rw i i kości 
p rz y z n a ć  m uszą że Błowa te  p o d y k to w a ły  nam  
m iłość i cześć d la  k ra ju  i sp ra w y  naro d o w ej..."

S tro n n ic tw o  p ra w a  te rn  się  g łów n ie  różn i 
od s tro n n ic tw a  S tro ssm ajo ra  i jego  o rg a n a  
„O beoruu, śe  rew in d y k u ją o  p raw a  h is to ry c zn e  
k ró le s tw a  ch o rw ack ieg o  nie ch ce  nic o w iedzieć 
o w spólnośoi narodow ej ze  S erb am i. W  osta tn im  
O iasie s to su n ek  tego  s tro n n io tw a  do S cib ó w  
zn aczn ie  się za o s trz y ł i to p re te n s ja m i C h o rw a
tów  do  BcŚaji i H eroegow  iny , oo rz ą d  a u s trjao k i, 
w y g ry w a ją c  C horw atów  przec iw  S erbom , to le ru je . 
H rva tska  D om ovina  w  k ilk u  a r ty k u ła c h ,  om a
w ia ją c y c h  sy tu a c ję  p o lity czn ą  n a  B z łk a n ie , w y- 
r a in ie  dom aga się od rz ą d u  A u stro  W ę g ie r, a b y  
en erg io sn ie j ako ję  C horw atów  pop ie ra ł, gdyż 
C horw ac i, b ęd ą c  w p osiadan iu  B ośnji, H e rc e g o 
w iny  i  D alm acji m ogliby  n a  pó łw ysp ie  b a łk a ń 
sk im  p rze c iw d z ia ła ć  asp iracjom  rusBofilskim Ser
bów  i B u łg aró w . C iek aw em  jest, że  p A u rc zo n a

K a r s s p o n d s n o je .
Rżym, 30 sie rpn ia .

( U s l ż e ń . t w s  t . s i ę . ć a  N e- .po lu .  —  S ł o . y i s a i a  wł>s<v.)

W y ją tk o w e  w a r u n k i ,  w j a k i c h  k s ią ż ę  W i 
k to r  E n a n u o l się z a ręcz y ł, d a ją  pow ód do n a j
ro zm aitszy ch  p rzy p u sz cz eń  co do ap jsohn , w  ja 
k i za ła tw ione  zostan ie  udzie len ie  b łogosław iań  
s tw a kościelnego.

P ie rw szy  to  ra z  n a s tę p c a  tro n u  w łosk iego  
żen i się w K w irynu lo , w R zym ie , z a b ra n y m  pa
pieżow i, p ie rw szy  ra z  zaślub ia  ta k ie  k siężn iczk ę  
in n e g )  w yznan ia . Z tą d  i w iele dom ysłów , n a j
częście j dow olnie u k ła d a u y c h . M ówiono z po 
c z ą tk u  o oereinonji kośc ie lne j w A ativ a ri; z d a 
w ało się n aw e t, iż u roczysto ść  k o śc ie ln a  d o p e ł
n ioną b ęd z ie  w k a p lic y  p a ła c u  P itti  we F lo re n 
cji, t. j .  w m ie jscu  d o ty ch czaso w ej re z y d e n c ji 
k». N eapolu , n as tęp n ie  p rze b ąk iw an o  o k a p lic y  
p ry w a tn e j w K w irynale . Z d a je  się  b y ć  pew nem  
te ra z , iż ślu b  odbędz ie  się w R zym ie, a choć 
an i dzień , an i m iejsce, a ia c z e j  kośció ł n ie  są 
je szc ze  w y b ra n e , m ów ią już  o je d n e j z w ielk ich  
b az y lik , g d z ieb y  oarem onja  k o śc ie ln a  m o g ła  się 
o d b y ć  z pom pą i g d s ie b y  pom ieśo iły  się  nie- 
ty lk o  osoby z obu  rodzin  n a rz eo so n y o h , za p ro 
szone n a  u roczystość , a le  i d e p u ta c je , ja k ie  
m ia s ta  i gm iny  w łosk ie  n iew ą tp liw ie  w y ślą  A 
w ięc oerem on ja  n ie  o d b ęd s ie  się w  śc isłem  
k ó łk a  n ajb liższe j rod zin y , ja k  zapew n iano ; 
ow szem , zd a je  s ę, iż k ró lestw o  w łoscy  b ę d ą  
ohcieli n ad a ć  chw ili pew ien  n as tró j u ro czy sty .

D aicń  ś lu b u  oznaczony  zo s tan ie  za  k ilk a  
d n i, skoro  ty lk o  pow róci n a rzecao n y . W e d łu g  
w szelk iego  p raw d o p o d o b ień stw a  o d b ęd z ie  się 
w p o c z ą tk a c h  lis to p ad a , zarów no kośo ie lny  ja k  
i cyw ilny . K s. R uspoli di P a g g  o S uaso , sy n d y k  
R zym u, udzieh , ja k  zw y k le , ś lubu  cyw ilnego  
w sali tronow ej K w iry n a łu . J e s t  on je d n y m  
z ty c h , k tó ry c h  w iadom ość o z a rę c z y n a c h  ks

Z prowincji.

N eapo lu , najw ięcej za sk o czy ła . Ż o n a ty  z A m e 
r y k a n k ą , ta k  ja k  b a ro n  B lano , b  m in is te r sp ra w  
z a g ran ic zn y c h  i ja k  ty lu  in n y c h  k s ią żą t w łos
k ic h , w y b ie ra ł się w obecnej chw ili, n a  d łu ższą  
w y c ieczk ę  do S tan ó w  Z jednoczonych , d o k ąd  go 
in te re sa  żony pow oływ ały . Z  u rz ę d u  sw ego ks. 
Ku3poh stoi n a  ozele k o m ite tu  o rg an izacy jn eg o , 
k ie d y  m iasto  R zym  w y stęp u je  z u roczysto śc iam i, 
za tem  w ięce j niż k ie d y k o lw iek  p o trze b n y  je s t 
tm taj, n ie m ów iąc już , iż do niego n a leż y  za 
szczy t p o łączen ia  ślubem  cyw ilnym  m łodej k ró 
lew sk ie j p a ry . A więo podróż do N ow ego Y orku  
zo s ta ła  ty m czasem  odłożoną. T e ra z  co do  ś lu b u  
k o śc ie ln eg o : K w iry n a ! n a leży  do p a ra fji kośc io ła  
św . W in cen teg o  i A n astazeg o , k tó reg o  proboszcz 
je d n a k  ś lubu  d a w a ć  nie b ę d z ie ; zastąp i go r a 
czej n ad w o rn y  k a p e la n  K w iry n a łu , m onsignor 
A nzino. O prócz  ro d z in y  Iw. cza rnogó rsk iego , 
oczek iw an i są n a  uroczystośc i ś lu b u ; ks, A osty  

żoną, k s ię żn iczk ą  o rlea ń sk ą , ks, T u ry n u , ks.
A b ru zzó w , k s . T o m asz  S ab a u d z k i, w ielk i ad m i
r a ł ,  żona ty  z ks. I z a b e lą  b a w a rsk ą , k ró low a 
M arja  P ia  p o rtu g a lsk a  i t d.

N a  u roczysto śc i ś lubne zjodzie zapew ne do 
R zym u d ep u ta c ja  S łow ian  w łosk ich  z F rin lu , 
może ta k ż e  i z pod Fogji, gdzie  ta k ż e  się zn a j
d u je  n iew ie lk a , n ap ły w o w a ko lon ja  s ło w iań sk a , 
n a  p o łu d n iu  W ło ch  n ied a lek o  B a ri i B a rle tty . 
W e  W łoszech  je st k ilk a d z ie s ią t ty s ięc y  S łow ian . 
Ci z pó łnocnego  k ra ń c a  pó łw yspu , ud w ieków  
zam ieszk u ją  n ie k tó re  do liny  g i r  F r iu la  a ś  do 
rz e k i Tagli& m ento, o d d z ie la jące j rasę  ła c iń sk ą  
od jasnow łosy  o h : Sclavoni. Z ach o w ali oni w szy
s tk ie  w łaściw ości sw ego p lem ien ia , ję z y k  sło
w iańsk i, podan ia , p ieśn i, n azw y  m iejscow ości 
s łow iańsk ie , czasem  tro ch ę  zita ljen izow ane . Ś lub  
U n ich  o d b y w a  się je szcze  dzisiaj w ed łu g  daw nej 
m o d ły : n arzeczo n y  p o ry w a  sw oją w y b ra n ą  i w y
k u p u je  ją . D aw n ie j, S łow ian ie  F r iu lu , pod leg li 
b y li  rzeczypospo lite j w en eck ie j, k tó ra  im d a ła  
o b szern e  p rzyw ile je , g d y ż  s trz e g !i je j g ran io . Z a  
to , n ie w ie lk a  ko lon ja  s ło w ia ń sk a  ( k ilk a  ty s ięc y  
dusz) pod  F o g g ją , p o w sta ła  p rz e z  em ig rac ję  S ło 
w ian  z d ru g ie j s tro n y  A d rja ty k u . I  oni ta k ż e  
zachow ali cech y  p lem ienne, o d różn ia ją  się i t r z y 
m a ją  oddzie ln ie  od W ło ch ó w , s tan o w ią  n ie jak o  
m a łą  w y sep k ę  w  m orzu  po łudniow ców  w łosk ich . 
C i o sta tn i są  n a w e t bliżsi p o k rew ień stw em  z C zar- 
nogóroam i.

G róiiek 3. nrit&n\a. (W ybory  do rady  miejskiej).
1N ty ih  duiath następie mija  uzupełniające wy
bory do rudy miejekiej w miejsce wylosowanych ra
dnych, którzy urząd tea już od lat trzech pełnią. 
Przyznać musimy, że obecna rudi miejska zdziałała 
dość i t i k :  wybudowała kosztem przeszło 135.000 zł. 
koszary dla 1 bataljouu piechoty ; postawiła budynek 
dla starostwa, a teraz buduje bazar miejski.

Zasługa to przedewszystkiem energicznego bur- 
m istiza p. Lippusa. Pomimo przeszkód stawianych 
mu prawie na każdym kroku przez pewną klikę, 
która chciałaby miastem r ądzić, potrafi! on jednakże 
przezwyciężyć te przeszkody, za co też cesarz prze
jeżdżając przez Ghódek w d. 31. zm. wyraził mu 
s« e  uznanie. Uznanie to powinno być dla wyborców 

skazówką, kogo do rady miejskiej wybrać mają, 
jeżeli im dobro m iasta na sercu leży. Jakich środków 
chwytała się wzmiankowana klika, by nie dopuścić 
do skutecznej działalności rady, niech posłuży fakt 
następujący: W m arcu br. uchw aliła rada miejska 

ybudowaó bazar kosztem około 4500 zł. Pewien 
radny, który jest zarazem członkiem wydziału po
wiatowego, sprzeciwił się temu, gdyż prie* otwarcie 
bazaru ludność okoliczna, kupując w nim, nie dawa
łaby zarobku tym osobom, u których dziś kupować 
jest zmaszoną. To zaś nie byłoby na rękę owemu 
panu. Otóż gdy burm istrz udał się do rady powia
towej, ozy może z innych funduszów użyć kwoty po
trzebnej na wybudowanie bazaru, wydział powiatowy 
zniósł tę uchwałę. Dotychczas nie byłoby nic nad- 
zwjczajuego, gdyby nie ta  okoliczność, że wydział 
powiatowy o tern nic zgoła nie wiedział, oraz że 
pismo znoszące uchwałę rady miejsk ej n i e b y ł o  
z a o p a t r z o n e  p o d p i s e m  a n i  m a r s z a ł k a ,  
a n i  t e g o ż  z a s t ę p c y ,  jak tego ustawa wymaga, 
lecz p o d p i s a ł  j e  ó w  r a d n y  m i e j s k i ,  będący 
tylko członkiem wydziału powiatowego, który sprze
ciwiał się tej uchwale w radzie miejskiej. Rada
gminna jednakże nie zastosowała się do tego „ak tu1'
no i za lada dzień bazar będzie otwarty. To też przy 
zbliżających się wyboraoh, nie powinni wyborcy d»- 
puścić do tego, by w skład rady weszły te osoby, 
które stanowisko swe wyzyskują dla celów osobistych 
— i którym, jako w gminie żadnych ciężarów nie- 
ponosiącym —  dobro m iasta na sercu nie leży.

Jestem  przekonany, że mieszczaństwo gródeckie 
wybierze Indzi zacnych i takich, którzy dla dobra 
miasta pracować będą, a tern samem zaęłnży sobie 
na słowa uznania, wypowiedziane przez cesarza.

O wyniku wyborów nie omieszkam uwiadomić.
F in .

KRONIKA.
Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  7. września.
Panorama Golgoty otw arta codziennie aż do 

zmroku na placu wystawy.
Teatr le tn i: „Nasze anioły", kom elja Michała 

Wołowskiego. Początek o godz 7. wieczorem.

krem położeniu, a znalazłszy w domu pp. Włodzi- 
mierzów Niezabitowskich w Uhercach przytułek, za
ją ł  się ich podówczczas młodziutkim synem w ćwi
czeniu go w mowie francuskiej, jeż Izie Konnej, strze
laniu i gimnastyce Odtąi karjerą ś. p. zmarłego 
było po doinaoh obywatelskich wychowywać młodych 
lu lz i, co toż z calem przejęciem się i całą sumien
nością wykonywał Wielu też młodych ludzi wycho
wał, bo bvł w wielu domach jak u pp. Zdzisławów 
Skrzyńskich, Reyów, Jaruntowskich, Bideniów, J ę 
drzeje wieźć w.

Cichego, spokojnego i prawego charakteru był 
przyjacielem prawdziwym domu, w którym przeby
w ał ; wdzięczny za każdą mu wyrządzoną przysługę. 
Przywiązany do Ojczyzny, którą ukochał.

Śmiercią swoją osieroca żonę i dwóch małych 
chłopczyków, jednego w wieku 1(3. drugiego 7 lat. 
Cześć pamięci jego!

Wycieczki W fióry. Czarnohorski oddział to 
arzystw a tatrzańskiego w Łołomyi zwraca uwagę 

panów członków towarzystwa, tnrystćw  i miłośników 
ycieczek w góry i lasy, że posiada w Worochcie, 

stacji kolejowej Stanisławów Ko.osmezó własny „dwo
rek czarnohorski" o pięciu pokojach umeblowanyoh 
do opalania z restauracją. Dworek czarnohorski od
dalony o kilka set kroków od dworca kolejowego 
znajduje się wśród gaiku świerkowego, tuż przy 
torze kolejowym, skąd roztacza się widok na piękny 
z kamienia o wysokich lukach zbudowany w iadukt 
z mostem na Prucie, oraz na górę za Prutem  po
krytą świerkowym żywicznym lasem.

We września trw a dzień od wschodu do za
chodu słońca, a to w pierwszych dniach miesiąca, 
trzynaście przy końcu zaś jeszcze jedenaście i pół go
dzin, zatem piękne dni jesienne mogą być z przyje
mnością użyte nawet do dalszych wycieczek. Wpra- 

dzie zimne noce w górach przeszkadzałyby wielu 
do robienia wycieczek na olbrzymi łańcuch gór 
Czarnohorę i jej najwyższy szczyt Howerlę (2068  m.), 
ale jednodniowe wycieczki z powrotem na noc do 
dworkn czarnohorskiego w Worochcie są polecenia 
godne i ta k :  1. Na górę K ukul (1543 m )  z prze
pysznym widokiem na Czarnohor; i dolinę P ru ta  w 
Galicji, jako też i dolinę Czarnej Cisy ' Węgrzech. 
2 . N a górę Kitulów (1382 m ) z uroczym 
kiem na dolinę Czarnego Czeremoszu i rozległą 
Żabie, jako też na dolinę P ru tu  i łańaach g 
Czarnohory. Wycieczka na obie góry trw a po cztery 
godziny pieszo lub konne na hucułach, a trzy go 
dziny z powrotem. Jeżeli zaś ty lko ,pó ł duia ma się 
do dyspozycji, to zaleca się przechadzka na górę 
Rebrowacz (1250  m etrów ); góra ta, na północ od 
Worochty położona, dominuje nad całą okolicą nie 
tyle swą wysokością, ile szczęśliwem położeniem, 
albowiem z żadnej z okolicznych gór nie ma eię ta  
kiego rozległego i pysznego widok* jak z Rebro- 
w acza; na górę prowadzi tego roku zrobiona —  
dwa metry szeroka droga, o tak miernej pochyłości,

Dodatek literacki do D zienn ika  Polskiego nr. 
35. z dnia 7. września zaw iera: „Cierpienie",
wiersz Aleksandra S tro k i; „Aż na dn " , powiastka 
obyczajowa przez Adama Krajew  kiego (ciąg 
dalszy); „Przez życie“, fantazja Tadeusza Y eitha;
„N a około św iata11, treść drugiego tomu dzieła

Tagebuch m d n e r  R eise  um d ie E rd e  1892  
bis 1 8 9 3 “ arcyksięcia Franciszka Ferdynanda d’Este 
(ciąg dalszy). W odcinku „Zapomniany obowiązek", 
powieść z francuskiego Leona de Tinseau (ciąg 
dalssy).

Kalendarz. Poniedziałek (7 .) :  Reginy panny. 
Wschód słońca o godzinie 4. m inut 32, za.-hód o 
godzinie 6. m inut 22.

Z Tarnopola piszą do nas: W daiu 3. hm. za) 
końozył życie w Zagrobeli koło Tarnopola 56 letni 
Theodor Poupon de Reyvon.

Jeżeli czcimy zasłngi synów ojczyzny, o ileż wię
cej powinniśmy uczcić je w tych, którzy powodowani 
prawam i ludzkości ujmowali się za krzywdy m sze 
i cierpieli za krzywdy nasze. Śp. zm arły był ofice
rem arm ji francuskiej w chwili, gdy wybuchło po
w stanie r. 1863. Krzywda, jaka się narodowi pol
skiemu działo, była powodem, że porzucił karjerę 
porzuoił stanowisko i do powstania polskiego podą
ż y ł; wzięty w niewolę przebył la t 4 na Sybirze 
zkąd udało mu się umknąć i do Galicji przedostać 
Bez znajomości i stosunków tutaj znalazł się w przy
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styczną obrazów, portretów i szkiców, a jako literat 
pisywał wiole artykułów do pism fachowych, by 
gienicznych. a między temi także do organu s ły n 
nego profesora berlińskiego, dr. Virchowa. —  Przed 
rokiem 6kazał sąd przysięgłych w Ostrowie robotnika, 
Marcina Kokota z Krotoszyna, za zamordowanie 
głuchoniemego żyda, piekarza, Neustadta z Kroto
szyna, na karę śmierci. Kokot ziajo się być nie
winnie skazanym na śmierć, gdyż óżne poszlaki 
naprowadzają teraz sąd na domysł, że kto inny jnst 
mordercą Neustadta. Sprawą tą  zaięło się nawet ^  
pruskie ministerstwo sprawiedliwości i ciekawość “ = 
jest wielka, co sądy pmskie zrobią z tym, w °  
każdym razie doniosłym faktem? —  Dwóch wielkich §  
oszustów i fałszerzy weksli na szeroką skalę: desty- &  
la tsra Wolfa z Leszna i kupca Aronsohna z Ła- “ 
biszyna, zbiegłych do Ameryki, udało się władzom —
amerykańskim schwytać i odstawić władzom p ru 
skim. —  Pod Z lunam i, w Poznańskiem, natrafiono .< 
na pokład węgła brunatnego. Dalsze poszkiwania f1 
w pełnym biegu*.

Ofiary gór. Straszną śmierć ponieśli dwaj tu- łj 
ryści w Alpach francuskich w prowincji Daupblinć, -Si 
pp. Thoraut, prezes klubu skalnego departamentu <  
Izery i Payene, profesor w liceum w Grenobli. Po- 
stanowili oni wedrzeć się na siczyt góry Meije, wy
sokiej na 3 ,987 metrów i niesłychanie dzikiej. Dość 
powiedzieć, ie  pomimo wieln wysiłków, szczyt ten 
dotknięty został nogą ludzką znacznie później, niż 
Mont Blac, Jungfrau i inne góry alpejskie. Dopiero 
bowiem w r. 1877 alpinista francuski, p. Boibau de 
Cestelnau, w darł się n a ń ; m iał on później wiele na- 4 
śladowców, bo góry są jak m orze: kto ich raz za- 
kosztował, ten, pomimo niebezpieczeństw, pomimo f  
ofiar, powraoać do niob musi. Między innemi weszła ć» 
później na szczyt Meije Angielka, miss Katarzyna '<  
Richardson, która wówczas po raz 9 7 my była na “
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że panie i dzieci pieszo w l 1/ ,  godziny na szczyt 
sdążyć mogą.

Z Poznania donoszą: Węzeł gordyjski będzie
miała do rozwiązania rada nadzorcza teatru  poznań
skiego w sprawie ryczałtowej dymisji artystów z 
czasów dyreseji Dobrowolskiego, z którymi niebo
szczyk, jako plenipotent spółki teatralnej, poodna- 
wiał kontrakty na przyszły sezon teatralny. Spra
wę tg, jeżeli nie będzie załatw iona w drodze polu
bownej, rozstrzygną najprawdopodobniej sądy. —  
Poczta gołębia, którą będzie można się posługiwać 
przy przesyłaniu wiadomości, będzie kursow ała po
między Poznaniem a Gdańskiem. Dnia 2 2 . z. m. 
o godzinie 6. srana, ozłonkowie poznańskiego sto
warzyszenia ornitologicznego wypuścili pierwszego 
gołębia w Poznaniu, który przybył do Gdańska o 
godzinie 12. m inut 3 w połudn e. Przestrzeń po
wietrzna pomiędzy Poznaniem a Gdańskiem wynosi 
250 kilometrów — Z inicjatywy poznańskiej izby 
rolniqzej założono w Poznaniu na zebraniu w dniu 
24. z. m. towarzystwo ksiąg rodowodowych dla 
poprawienia hodowanego w W ielkiem Księstwie Po
znańskiem bydła holenderskiego i oldenburskiego, 
mającego dla naszego rolnictwa doniosłe znaczenie. 
N a zebrania dr. W erner, profesor akadem ji rolni
czej w Berlinie, m iał bardzo pouczający wykład o

szczycie wyższym nad 3000 metrów 1
W r. 1885 zginął na Meije straszną śm iercią jjj 

nczony węgierski, Em il Sigmondy, roztrzaskawszy ■ 
sobie czaszKę w przepaści Wszyscy alpiniści zga- 5 
dzają się na to, ie  wycieczka na tę górę jest po- p  
prostu straszna, gdyż jeden krok fałszywy w ciągu ^  
dwudniowego jej trw ania grozi niechybną śmiercią, g  
Jednak niejeden odbywa ją  pod opieką dobrych prze- «  

dników. Pp. Thoraut i Payerne nieraz ją  też od- )) 
t i ,  lecz tym  razem puścili się bez przewodników, 

Byli na szczycie, lecz schodząc, spadli i pozabijali 
się na ostrych lodowcach.

Odnaleziono ich martwe ciała z połamanemi c 
kośćmi. Trupa Thorauta pochowauo w G renobli; Z 
Payerne, zgodnie z życzeniem, wyrażonem w testa- ^  
meneie, spoczywać będzie na miejscu, gdzie śmierć c 
go zaskoczyła, niedaleko swego poprseduiia,  Siginon- > 
dy’ego. g

Księża grecko-katoliccy w Paranie. Ks. biskup -
kurytybski przeznaczył ks. Rozdolskiego na nową -» 
kolocję Pruientopolis. Ks. Rozdclski zamierzał osiąść s 

Rio Claio, ua 00 ks. biskup się uie zgodził. £
Ka. Antoni Michalewicz, który przybył bez listów
polecających cd ks. kardynała Sembratowicza, nie c 
może otrzymać żadnej parafji.

Klub kobiecy utw orzył się w Paryżu  pod po- = 
dwójną nazwą „Association feiniuine" i „Ladies Cinb “  ̂
Dewizą jego je s t;  „Jedność, solidarność, protekcja'1. E 
Mieści s ę on w pięknym gmachu przy ulicy Duperre, 0 
zawiera sale do korespondencyj, do rozmowy, do g 
czytania, do pracy itd . Stowarzyszone będą tam ja- 
dały śniadania, obiady, słuohały koncertów, urzą- ? 
dzały wystawy i przedstawienia teatralne. Do klubu ^  
przyjmowane będą kobiety wyłąoznie, nawet dzinnni- = 
karze są z niego wykluczeni, z wyjątkiem publicy- ,  
stów zagranicznych, bawiących w przejeździe w Pa- ^  
ryżu —  tym  wolno go zwiedzić, ale raz tylko jeden. 
Klub, założony przed paru miesiącami, liczy już 200 ° 
człoakiń. Pierwsze to stowarzyszenie podobne we \  
Francji, takie kluby istnieją już w Stanach Zjedno- 4  
czonych i w Danji. „Association fóminine* pozostaje ra 
pod zarządem kom itetu, złożonego z sześciu cz łonk iń : , 
prezydentki, wioeprezydentki, dwóch sekretarek , c 
skarbniczki i  ekonomki. Dyskusje polityczne, reli- ę 
gljne, oraz gry hazardowne są zabronione w klubie.

Gt&Clnny mer. N a m era m iasta W orcester wy- i 
brany został lord Beauchamp. W  zeszłym tygodniu

celach i znaczeniu t>warzystw ksiąg rodowodowych 1 zaprosił on obywateli tego m iasta do rezydencji swej IJl.. J J ̂  Lł V •> _ „1. I  ; 1# 1 rt ł ■» « w a AA #• -m.dla prowińojonałnej hodowli bydła. Przyszłe zebranie, 
które ustanowi ordynację rozpłodową i wybierze 
zarząd, odbędzie się w połowie paź isiern ika 
w roku 1896 w Poznaniu. —  U m arł w Poznauiu 
jeden z najstarszych księgarzy, żyd, Marcin Korn- 
f«ld, w łaściciel artystycznej księgarni i antykw am i 
w firm’« „J . L  ssaerv. Nieboszczyk urządził w 
Poznaniu pierwszą, publiczną, sta łą  wystawę arty-

K U Z Y N K A  Z E  WSI.
(The looely M alincourl).
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H e l e n y  M a t ł i e r s .

Tr/.eUad z angielskii-go

(Ciąg dalszy 1

—  T o  zb y teczn o , m oja ciociu . N ie  n a s ta 
w a! w calo  na to , ab y m  za  kogoko lw iek  w y 
sz ła  za ro ą i, ty lk o  B ob u tk w ił m u ćw iek iem  w 
g łow ie. Z  ja k ieg o ś  dz iw acznego  pow odu, o k tó ry  
u m ężozyzn  n ie tru d u o , k o c h a  B oba, a  ja  
n ie  —  z a k o ń c z y ła  stanow czym  tonem  mł-oda 
d z iew czyna

—  L o sley  —  z a p y ta ła  c io tk a  pow ażn ie  — 
czy i w m ieście ch cesz  postępow ać ta k  ta m o ?

D ziew czy n a  ro ze śm ia ła  się, sk o c z y ła  z m ie j
sca  i z a cz ę ła  się k rę c ić  w ta k c ie , p rzy śp ie w u jąc  
■obie p ó łg ło s e m :

„ P ły n ę  w gó rę  ja  sw obodnie 
Jo k o  w olny p ta sze k ,

A k tó ż  m oże m a  zab ro n ić
Z  zefirk iem  ig ra s z e k ? "

—  J e s te m  ta k  szczęśliw ą, ciociu  —  za w o 
ła ła  potem  b ła g s ln ie  —  p roszę , proszę cię, nie 
psu j mi m ego szczęśc ia  n a g a c ą . P om yśl ty lk o , 
coby  to  było , g d y b y ś  m nie m u sia ła  z a b ra ć  z 
sobą do pow ozu z z a p ła k a n ą  tw a rz ą ?

— A leż, m oja d r o g a ..
—  T u ta j n ik t się w e m nie n ie  za k o ch a  —

u sp o k a ja ła  ją  L *sley . — T o  zu p e łn ie , a le  to  z u 
pe łn ie  co innego  n a  wai, g dz ie  ży ję ty lk o  m iędzy  
sam ym i m ężczyznam i. O jciec  m a sfory psów, m a 
ogrom no polow anie, zn ak o m itą  hodow lę pstrągów , 
k a ż d a  d z iew czy n a  w ięc, jeżeli nie je s t  sfinksem  
lub  lu lk ą , m usi m ieć n iezliczoną ilość w ielb icieli. 
Coś podobnego  je s t  za raźliw em , ciociu  M ężczyźn i 
są ja k  ow ce, co się podoba jed n em u , podoba się
w szystk im , nlbo też w y o b raża ją  sobie to  p r z y 
najm n ie j.

L a d y  A p p u ld u rco m b e  w strz ą sn ę ła  z w y rz u 
tem  g łow ą. Sw ego b a d a n ia  n ie  d o p ro w ad z iła  n a 
w et je szcze  do po łow y,

—  A c h ! — za w o ła ła  L e s le y , s ta ją c  n a  ś ro d k u  
poko ju  i w znosząc do g ó ry  sw aw oln ie rę c e  —  
jo s tto  n a p ra w d ę  zan ad to  p o nętnem , ro zk o ch ać  
w sobie m ę ż c z y z n ę ! Je ż e li k to ś  zn a jd z ie  u p o d o 
ban ie  w ty m  sporcie , n ie  m oże po tem  w ca le  
p rz e s ta ć  i —  i . .

U śm ie ch n ę ła  się, jakby to  były przyjemne

iejskiej w Madras field. 17 .000  osób otrzymało za
proszenie, a 8000 podążyło do Madresfield. N azajutrz 
przybyło znowu 7 0 0 0  ludzi. Wszyscy podejmowani 
byli gośoinnie i wspaniale.

Niezwykły patent. Urzędowy dziennik belgijski 
L e M on iteu r  w jednym z ostatnich numerów d ru 
kuje wykaz patentów na nowe wynalazki, wydanych 
przez belgijskie instytucje rządowe. Między innemi

w spom nien ia , p a t r s y ła  p rz e d  sieb ie  w z a d u m a 
n iu  i opuśc iła  n ag le  w zniesione ręc e .

—  D la  panów  ta k i  sp o rt mU3i b y ć  w  istocie 
b a rd z o  p rzy je m n y m  — z a u w aż y ła  c io tk a  z p o 
w aż n ą  n a g a n ą .

—  N iekon ieczn ie .
—  O strze g am  p an ią  z re sz tą , m oja p an a o , 

że jeże li byś ze c h c ia ła  p róbow ać tu ta j sw oich 
sz ta c z e k , to  w yślę p an ią  n a ty c h m ia s t do  M alia- 
co u r t i w p raw d zie  b sz  tego  d ob rego  św iad ec tw a , 
n a  k tó re  o b ie ca ła ś  pan i sobie za s łu ży ć .

L e d e y  p rz y s tą p iła  do zag n iew an ej. P ieszczo 
tliw ie sp o jrza ła  je j w oczy oczym a n iezapom i
n a jk i, k tó ra  się zn a jd a  je n ad  b rzeg am i s tru m y 
ków . O czy  te  b y ły  ocienione d łu g iem i, cza rn em i, 
do gó ry  w zniesionem i rzęsam i i n a d a w a ły  te j 
tw a rz y c z c e  w ielk iego  n ad z w y cz a jn e g o  u ro k u .

—  T ego  juk n ie zm ienisz, m oja ciociu , że 
m ężczyźn i są  i b ęd ą  d la  m nie u p rze jm i —  rz e k ła  
L osley  i u k lę k ła  p rz y  cio tce. —  Je s te m  przecież  
s io s trzen icą  la d y  A p p u ld u rco m b e  i . .

—  N ie będę się z to b ą  sp rze o za ła  —  p rz e 
rw a ła  je j  o io tk a  i ja k  do obrony  w y o iąg n ę ła  
ręce . —  P rz e jd ź m y  w ięo n a  p rzy je m n ie jsz y  t e 
m a t!  K tóż  cię in fo rm ow ał oo do tw ego  u b ie ra  
n ia  się ?

—  T o  w oale n ie  p rzy jem n ie jszy  te m a t, cio
ciu , tu  znow u o m nie m ow a —  rz e k ła  L esley  
pow aśoie. —  W  tom p riy n a jm u ie j mam pr*a-

w ag ę  n ad  innem i p an n am i, n a tu ra ln ie  próoz 
m oich zna jom ości m ęzk ich , iż um iera się u b ie ra ć . 
N ie p rz y p a d a  mi z tąd  ża d n a  za s łu g a , jeżeli m am  
w ięcoj w ielb icieli, n iż inne, p rz y c z y n ą  tego  są 
m oje su k n ie  i m oje w łosy, to zu a cz y  sposób, w 
ja k i je u p inam  R zeczyw iśc ie , je s t to  n ie s ły c h a 
nie rz a d k i w y p a d e k  sn a le ść  n a  wsi d o b rze  u c z e 
sa n ą  g łow ę.

dz iecko , m ożesz się c ieszy ć  z te g o ,  iż p o s ia d a j 
ta k ie  sąsiodztw o w  ty m  grob ie .

—  L a d y  C r a n s to n n !
N azw isk o  to  lęk liw ie , a je d n a k  do pew nego

■topnia w y zy w ająco  p rze su n ę ło  się p rzez  ust*
i dziew częc ia , 
> u d e rz a ją co

a w y ra z  tw a rz y  c io tk i zm ien ił się  1

— A przec ież  p ie rw szym  obow iązk iem  k a 
żdej k o b ie ty  je s t b y ć  zaw sze ła d n ie  i do tw arz y  
u c z e ia n ą  — rz e k ła  la d y  A p p u ld u rco m b e  u ro 
czyście. —  A le ty , m oje dziecko , jezteś jeszcze za 
m ło d ą  n a  to, ab y  to zrozum ieć . A  potem  n ie z a 
leży  to  od w yboru  w łaśc iw e j su k n i albo od tego , 
że  się k to ś  z w ra c a  pod  w łaśc iw y m  ad re sem , a le  
od sposobu, w ja k i się te  rzeczy  nosi, a  ja k i  
dop iero  n a d a je  szczegó lnego  szy k u . G d z ie ś  to 
p o d p a trz y ła , m oje dz ieck o  ?

—  Z n am  je d n ą  n ie s ły o h an ie  m ą d rą  dam ę —  
o d p a r ła  L esley , a  je j oczy za cz ę ły  znow u b ły 
szczeć, —  k tó ra  m iędzy  innem i u d z ie liła  mi n a s tę 
p u ją ce j ra d y *  uoś zaw sze su k n ie  b ia łe , je ż e li 
m ożesz i ja k  d ługo  m ożesz, a jeże li n ie , to  b ąd ź  
o strożną  w w y b o rze  kolorów  i n ie  m ięszaj j e 
dnego z d ru g im , ta k ,  ja k b y ś  n a p rz y k ła d  m ię- 
sz a ła  ro zm aite  g a tu n k i w ina.

—  K tóż je st ta  d a m a ?  —  n a p y ta ła  la d y  
Appnldoroombe uprzejmie. — W  istocie, moje

—  S ły sz a ła m  o te j k o b ie c ie  —  r z e k ła  la d y  
A p p u ld u rco m b e  zim no, u  k tó re j zna jom ość lub  
n ieznajom ość p ew n y c h  łu d z i u ie  o d g ry w a ła  ż a 
dnej roli.

—  M ia ła  n ie d aw n o  w y p a d e k  n a  po low a
n iu  —  c ią g n ę ła  L e s le y  zim no i du m n ie  —  i r e 
sztę sw ego ży c ia  b ęd z ie  m u s ia ła  p rze leż eć  w 
łó żk u , co zap ew n e  d łu g o  n ie po trw a.

—  K ied y ś  m ia ła  w idok i o lb rzy m ich  szans 
w to w arzy stw ie  —  z a u w a ż y ła  la d y  A p p u ld u r
com be obojętn ie , j a k  g d y b y  je j teu  te m a t an i 
tro c h ę  n ie  in te re so w a ł.

—  T a k , i m ęża w  d o d a tk u , k tó ry  z n iw e 
cz y ł je j ży c ie  —  m ó w iła  L e s le y  z b łyszozącem i 
eozym a i u n a jw ię k sz ą  eu e rg ją . —  G d y b y m  n ie 
z n a ła  U d y  C ran s to n n  i  je j losów, z pew nością 
n ie  są d z iła b y m  ta k  OBtro m ę ż o e y in , ja k  to 
te ra z  czynię .

[C ią g  d a l ie f  n a s tą p i .
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w wykazie znajdujem y: „Niezawodny sposób odgrzt 
byw ania ludzi, pochowanych żywcem” . Widocznie 
wypadki takie w przekonaniu owego przemysłowca 
zdarzaj a się często, skoro uważał za stosowne opa
tentować swój wynalazek złowrogi.

Pożegnan e p. Mochnackiego. Gremium urzę 
dników m agistratu postanowiło pożegnać ustępującego 
prezydenta w sposób uroczysty.

Na posadę dyrektora miejskiego zakładu sie
rót, opróżnioną po Zygmuncie Żółkiewskim, uchw alił 
m agistrat przedstawić do zatwierdzenia radzie miej 
skiej, z 26 kandydatów,, dotychczasowego kierownika 
zukładu sierót im. ów. Antoniego, p. Teofila W unseha.

Deputacja matek w sprawie przyjęcia większej 
liczby uczenie do seminarium żeńskiego we Lwowie, 
była onegdaj rano u wiceprezydenta rady szkolnej 
p. Bobrzyóskiego. D ep u ta ta  wręczyła p. Bobrzyń 
skitm u memorjał, a wiceprezydent przyrzekł, że 
dołoży wszelkich starań, aby chcć w części zaieśó 
uczynić słusznym żądaniom.

Przedwyborczy spis ludności. Namiestnictwo 
udzieliło magistratowi pozwolenia nz przeprowadzenie 
jednodniowego spisu ludności Lwowa. M agistrat po
stanow ił karzysteć z zezwolenia w celu zestawienia 
dokładnego aparatu wyborczego dla mających się 
przeprowadzić wyborów z V. kurji. Spts będzie prze
prowadzony 15 października za pomocą list, roze
słanych właścicielom kamienic i zarządom zakładów 
i przytulisk przez komisarjaty dzieluic.

Koncerty antraktowe w teatrze lwowskim zo
stały od kilku dni zreformowane w bardzo sym pa
tyczny sposób. Kierownictwo ich cb ą ł W arszawianin 
p Drucker, uzdolniony muzyk i doskonały dyrygent, 
który zam iast dawniej, aż do znudzenia grywanych 
utworów tanecznych, zaprowadził nowy, urozmaicony 
i zajmujący repertuar. Publiczność ocenia też w w ła
ściwy sposób tę innowację, oklaskując każdy utwór 
gorąco.

Dorożkarze lwowscy. Kilkakrotnie już pisa
liśmy o konieczności okrzesania doróżkarzy lwowskich, 
którzy z małymi wyiątkami, rekrutu  ą się z najbar
dziej dzikich i krnąbrnych żywiołów przeamiejskich 
Iadyw idua te, mające już w samej fizjogoomji swojej 
cos brutalnego, poczynają w biały dzitó rzucać się 
na przechodniów. Kupiec Chaim Feldsteia doniósł 
policji, ze onegdaj przechodząc ul. Karola Ludwika, 
w idział, jak dorożkarz parokonny nr. l i  b ił jskiegoś 
przethodn a, a kiedy Feidoteia ujął się za pokrzyw
dzonym, doióżkarz porwał go za brodę i zaczął 
szaipać. Czyż nie ma we Lwowie władzy, któraby 
zaprowadziła ład  wśród doróżkarzy ?

Surowica. Z Wiednia donoszą: W tych dniach 
wy.zło sprawozdanie tutejszego pańitwowego zakładu 
wyrobu surowicy przeciwblonicznej. Ga lipca 1895 
roku do lipca 1896 roku wydano 16.947 flaszek 
antitoksinu, dobytego z 344  koni. Profesor. P laU uf 
stwiertTza, że na 1103 wypadków przy użyciu su
rowicy wyzdrowiało 970 chorych. Wysokość pro
centa uzdrowień zależy od pośpiechn, czy się ioje- 
cje robi pierwszego, drugiego lub następnych dui 
po zachorowania. Pośpiech natychmiastowy zape
wnia wyzdruwienie. Dodana statystyka zakładu pań 
stwowego niemieckiego — 5000 wypadków. A m e 
rica n  p a e d ia P U  bocie ty  —  4000 wypadków, do
chodzi do tych samych pomyślnych wyników. 
Sprawozdanie kończy się orzeczeniem: przy użycia
surowicy zostaje rozwój choroby wstrzymany, tr a 
cheotomie mają szczęśliwy przebieg, unika się kom- 
plikacyj, surowica jest zatem środkiem, który prze 
eiw chorobie jaknajpomyślniej oddziały a.

Spirytus. Niedawno donieśliśmy o spółce do 
wyrobu spiry tusu  z drzewa w Auglji. Równocześnie 
w ystąpił w W iedaiu Robert Zdarek (s WaehriDgu') 
z ty u samym wynalazkiem. Z wio zna drzewnego, 
ze zdrowego i spróchniałego, z igliw ia, z sęków
dobywa on spirytus w ilości zdumiewającej. Z je
dnego centnara metrycznego trzasek sosnowych i 
jeułowych wydobył ou 7 ’/, litra  czystego alkoholu, 
zatem więcej niż się wydobywa z równej ilości 
buraków. Koszty produkcji są przy tern tak nie
znaczne, że konkurencja ziemniaków, zboża, kuku-  
rudzy jest z góry niemożliwą L abon to rjum  wyna
lazcy przy L tdhofgasse W aehring zwiedzili zawo
dowi znawcy i byli zdum ieni, zwłaszcza tą okoli
cznością, że gnijące, spróchniałe drzewo, tak samo,
jak zdrowe, u ty te bjó m ze.

Alkohol, wydobywany przez wynalazcę, jest zu 
pełnie wolny od olejków fuzlowych. Postępowanie 
jest bardzo proste i łatw e, nie nastręcza żadnych 
trudnośoi. Wynitti są tak ie : z jedn-go centnara me

trycznego trzasek 7 —  8 litrów , z jednego centnara 
metrycznego grubszego drzewa 5 1/, —  7 litrów , z 
jednego centnara metrycznego nadpsntego drzewa
4 —  5 litrów, z jednego centnara metrycznego sęków
5 */, —  7 litrów czystego alkonolu. Żaden cnemik 
nie oczekiwał dotąd takich rezultatów, a nadto 
drzewo po wygotowaniu może być jeszcze na papier 
p rzerab iane, a jako boczne produkty pozostają 
am oniak i eiało nawozowe. Fabryka więe taka w 
okolicach, gdzie drzewo jest tanie, może przynieść 
100°/, zyszu.

Jest to wynalazek niesłychanego znaczenia, wa
żniejszy jeszcze, niż acetylen, nuwy gaz św ietlany, 
tani, którego fabryki przy kopalniach węgla już w 
Niemczech badają. Ważnym jest ten wynalazek 
z dwóch powodów, raz, że po zaprowadzenia wy
robu spiry tusu  z drzewa, ziemniaki i zb że pozostaną 
tylko na pożywienie, powtóre, że równocześnie udo
skonalone już zostały lampy spirytusowe. Polegają 
one na podobnem urządzenia, jak żarowe, gazowe, 
auerowskie, to jest że płonące gazy rozpalają st.żek  
z rozmaitych soli w palnika umieszczony aż do 
białego żaru.

D w a te wynalazki równoczesne uzupełniają 
się i nie ulega żadnej wątpliwości, że przed koń
cem wieku będziemy mieli wódkę z drzewa i bę
dziemy oświetlać spirytusem . Gaz i acetylen pozo
staną niemniej do popędzania maszyn i do goto
wania. U stanie niebawem używanie węgli do opału 
i gotowania.

W yrób spirytusu z drzewa nie zagraża lasom, 
przeciwnie, gdy korzyści z eksploatacji lasów tak 
niezmiernie się podniosą, podniesie się i opieka 
nad lasam i, szczędzenie ich i zalesianie pustek. 
Sprawami temi pewinni ludzie interesowani zajmo
wać się zawczasu.

Angielscy złodzieja w e Francji. Od pewnego 
czasu właściciele hotelów w Paryżu i miejscach ką
pielowych we Franc,i padają ofiarą o-zustw , zorgani
zowanej, jak się zdaje i lirznaj bandy raonsiów . Sy
stem ich następujący: w hotelu zjawia się kamerdy
ner i zamawia n^esikanie dla swego pana, o którego 
bogactwach i hojności opowiada rada. Niebawem 
właściciel hotelu otrzymuje lis t z sąsiedniego miejsca 
portowego, donoszący, że nadeszły liezne kufry do 
jego przyszłego gościa i że zostaną wyprawione do 
botelu, skoro tylko w łaściciel nadeszła pieniądze na 
koszta wysyłki i inne. M a s:ę rozumieć, pieniądze 
bywają wyprawiane, lecz bagaże n ig ly  nie nadohe- 
d ią . T em pi i D ebats  przypuszczają, że owa band3 
oszustów j-s t złożona z n n g l ków. Jakoż (^areszto
wano świeżo dwa in ywidna tej narodowośoi: Ry
szarda Leo i Edw arda Graves, pod zarzu em rąbanka. 
Obaj mają la t przeszło 40.

Pierwszy uszedł do sklepu starożyt .ości przy 
ulicy Tronchet i zajął w łaśaciela , targując przepy
szną parę wazonów sa w rik ie h ; wtem do sklepu 
w padł jego wspóinik i uciekł, zabrawszy drogocenne 
klejnoty. Na szczęście w chwili tej przechodził poli
cjant, który oba ptaszków przyłapał. Jak  się zdaje, 
są oni sprawcami kradzieży 18.000 fr., dokonaaej 
przed para miesiącami na Aoglikn w Paryża. Jeden 
z rabusiów wmówił w owego dżentelmena, iż jest 
jego to legą i zaprosił go do hotelu „Tarm inus" na 
śniadanie. Podczas deseru zjaw ił się drugi kam rat. 
Opowiadał, że wraca z Rzymu, gdzie otrzym ał au- 
djencję a  papieża. Pokazywał też kilka przedmiotów, 
ofiarowanyoh mu przez Leona XIII, a między innemi 
pugilares (ze skrytką). Obdarzył nim łatwowiernego 
dżentelmena, który włożył d .ń  18 000 fr. Zręczni 
złodzieje potrafili odmienić pugilares i wsunąć ma 
natomiast drugi, napełniony zwyczajnym papierem, 
zamiast banknotów.

Obyczaje patagońskie. Wśród Patagońozyków 
panuj? straszny zwyczaj, a m ianowicie: dzieci m or
dują roaziców. Czasami starzy djehodzą sami do 
przekonania, że już im czas um ierać; po większej 
jednak części, dzieci tłómaczą rodzicom, że ną dla 
nich ciężarem. Na wipóluym bankiecie obrany by
wa dzień egzekucji. Ofiary i kaci udają się na 
cmentarzysko, żegnając się nawzajem i najstarszy 
syn grzebie żywcem ojca czy matkę albo oboje 
Je st to poczytywanem za największy dowód syno
wskiej miłości, albowiem Patagońezycy wierzą, iż 
um arli idą prosto do ra ju ; to też rozstają się oni 
z życiem nader chętnie. Człowiek czterdziestoletni^!) 
uważany bywa za starca, bezużytecznego sopełn ie ; 
w razie choroby, m usi jeszcze wcześniej ginąć z ręki 
najbliższych.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w poniedziałek „Nasze anioły“, komedja w 3 
aktach MieLała W ołowskiego. Pierwszy występ pani 
Heleny Zntajor-R apackiej; jutro we wtorek popołu 
dnia o godzinie pół do 4 „Jadzia w dową”, Kome
dja w 3 aktach Ryszaida R a k o w s k ie g o ; wie
czorem o godzinie pół do 8 „Gasparone“ , operetka 
w 3 aktach Karola M.llocker a.

(c) Z teatru. Onegdajszy „P tasznik  z Tyrolu", 
który znalazł jeszcze amatorów, zapoznał nas z no
wym wyłomem, w personalu operetki lwowskiej. 
Tym razem zastąpiono mierną siłą  p. L e l e w i o z ą ,  
jednego z bardziej utalentowanych artystów , którego 
można było z przyjemnością słuchać Czy p. Lele- 
wicz podzielił los p. Kiczmana, skazanego ua przym u
sowe wakacje, czy też zaszło jeszcze coś radykalniej
szego, niewiadomo, dość, że rola p. Lelewicza do
stała' się w inne, a wcale nie lepsze ręce. Raohujmy 
za tem : Kiozman — 1, Lelewicz — 2.

Z Izby sądowej.
Lw6w 5 . w rz e ś n ia

(M alw ersacje w  krakow skiem  tow . ubezpieczeń.)
R ozpraw ie p rzew o d a io zy ł r a d c a  H e y d e re r , 

ja k o  w o tanc i za s iad a li pp. C h y liń sk i, N ita rsk i i 
D z ie rży ń sk i, o sk a rż a ł p ro k u ra to r  G c łk o w sk i. b ro 
n ił d r . S am p e r. O sk a rżo n y  P n ia c z e k  je s t szczu 
p ły m  m ężczyzną, o sy m p a ty c zn e j puw ierzcho- 
wnońci, czarno  u b ra n y , m ówi in te lig e n tn ie , w y
tw o rn ą  po lszczyzną cz ło w iek a , k tó ry  o b ra c a ł się 
w b a rd z o  d o b ry ch  to w arz y stw ac h . W  g ło sie  jego 
je s t spokój, r e z y g n a c ja  i szczera  sk ru c h a . „ D a 
w no już  chc ia łem  się w y sp o w iad ać  z m ojego 
u p a d k u , je s tto  m ują w ew n ętrzn ą  p o trze b ą"  rz e k ł 
do p rzew odniczącego . P o  o d cz y ta n iu  a k tu  o sk a 
rż e n ia  P n ia c z e k  ro zp o czął d ła g ie  opow iadan ie  
c a łe j sw ojej dw u d zie sto le tn ie j k a r je ry .

J e s t to  n :ew esoła h is te r ja , sk ła d a ją c a  się z 
b ez rad n o śc i, b r a k u  s ilnych  p odstaw  e ty cz n y ch , 
b o ry k a n ia  się z p rzec iw nośc iam i i in k lin a c ji do 
życ ia  n ad  stan . T ak io h , ja k  on, c h a ra k te ró w , 
m usi Lyć w spo łeczeństw ie  dzisie jszem  ty s iące . 
Z aw cześn ie  ro zp o czął życie . O żen ił się, nin m a
ją c  23, nie m ając , ja k  sam  m ów i, p o jęcia  o pro
w ad zen iu  dom u, z p en sją  coś tro ch ę  w yższą n a d  
35 z ł. m iesięczn ie i p rzy rzeczen iem  pom ocy od 
rodziców  żony, k tó re j nie o trzy m y w a ł. D łu g i 
m ia ł ju ż  za  k a w a le rsk ic h  czasów , a  w p rz e d 
dzień ś lubu  p o ży czy ł od ży d a  50 z ł  n a  kup n o  
k o n ieczn y ch  d rob iazgów  dom ow ych.

D o zw iększen ia  n ie d o s ta tk u  p rz y c z y n iła  się 
je szcze  choro Da żony, k tó ra  w r. 1882 u m a rła  
po p ięciom iesięcznej k u ra c ji, zo s taw ia jąc  czw oro 
dzieci. D o r. 1887 b y ł P n ia c z e k  w dow cem , po 
tem , g d y  có reczk i podrosły , za p o trze b o w a ł d la  
n ich  op iek i, ożenił się w ięc pow tórnie, rów nież bez 
m a ją tk u . A  tym czasem  aw an s sz e d ł b a id so  po
woli. Z  480 zł., k tó re  p o b ie ra ł mr r . 1875, a w a n 
sow ał a a  870 z ł., n a  te j p ła c y  p o zo s taw sł pięć 
la t  i dopiero  w r . 1885 d o szed ł do pensji 1 2 'G zł. 
z do d a tk am i.

N ie  m ogąc licznej rodziny , złożonej z  żony  
i sześc io rga dzieci, u trz y m a ć  z pensji, z a d łu ż a ł 
się. Ju ż  podczas ch o ro b y  p ie rw szej żony p o ży 
cz y ł 15U0 zł. potem  sum a ta  n a ro s ła  n a  2300, 
4000 , w k a ń c u  zaś w r, 1888 n a  5000 z ł 
W  ty m  czasie  śp. Grosa p o w ierz y ł P n iaczk o w i 
ad m in is tra c ję  k am ien icy , b ęd ą ce j w łasnośc ią  Tow , 
w zaj. k re d y tu . M a jąc  zau fan ie , n ie  chc ia ł k o n 
tro low ać  p rz e d k ła d a n y c h  sobie rac h u n k ó w  i to 
s ta ło  się d la  oskarżonego  p ierw szą p o k u są  do 
z łego .

P on iew aż c a łą  pensję  c b ra c a ł  n a  sp ła ca n ie  
r a t  i zco taw ał co m iesiąca  bez  g rosza , n ie k o n 
tro lo w an y  począł b ra ć  p ie n iąd z e  z k asy , n a j
p ie rw  ad m in is trac ji, a  po tem  ase k u ra c y jn e j. M a
n ip u la c ja  ta  trw a ła  la t osiem i spow odow ała  defi
c y t 22 ty s ięczn y . S p rz en ie w ie rzo n e  p ien iąd ze  
o b ra c a ł częściow o n a  z a sp a k a ja n ie  d ługów , cz ę 
ściowo n a  u trz y m a n ie  dom u, u a  k tó re  w y d aw a ł 
roczn ie  3600 zł. m a jąc  dochodu  około 1300 zł. 
T a k ie  b y ło  m niej w ięcej zeznan ie  P n ia c z k a

Po p rze s łu ch a n iu  dw óch  św ia d k ó w : p. K ra - 
! suck iego , s e k re ta rz a  tow ., i p  Ł o n ick ieg o , b u ch  
- h a lte ra , z k tó ry c h  zezn ań  odn ieść  m ożna Lyło 
; ty lk o  w rażen ie , że k o n tro la  k a ro w a  w tow . od- 
| b y w a  się w  sposób dość p ry m ity w n y , g d y ż  n a  

d w a d n i p rze d  p rzy zn an iem  się P n ia c z k a  dw ie

kom isje  sz k o n tru ją c e  b a d a ły  ra c h u n k i i z n a la z ły  
je  w  zu p e łn y m  p o rz ą d k  i, a  po p rzy z n a n iu  się 
P n ia c z k a  s e k re ta rz  p . K ra sn c k i w y s ła ł do uiego 
b u c h h a lte ra  p. Ł o n ick ieg o , ażeb y  go p ro sił „ jak o  
k o le g ę "  o w sk az an ie  drogi, k tó rą  idąc , m ożnaby  
sp raw d zić  zd e fran d o w an e k w o ty , otoż po p rze - 
s ła ch a n iu  obu  św iadków  z a b ra ł  g łos p ro k u ra to r  
o raz  u b rońca , d r .  S n m p er, k tó ry  w niósł, ażeb y  
try b u n a ż  u r a ż a ł  czyn  P n ia c z k a  jako osnustw o i 
o d d a ł go sądow i p rzy s ię g ły c h

T ry b u n a ł  nie u w zg lę d n ił je d n a k  tego  żą d a 
n ia  i sk a z a ł P n ia c z k a  za  sp rzen iew ie rzen ie  n a  
ro k  c iężk iego  w ięz ien ia , zaostrzonego  postem  co 
d w a ty g o d n ie  i n a  zw ro t to w arz y stw u  22 518 zł. 
O bw in iony  co do w iny  p rz y ją ł w y ro k , zaś co do 
w ym iaru  k a ry  i odszkodow ania , w niósł o b ro ń ca  
zaża len ie  n iew ażności. K a re  rozpoczn ie P n ia c z e k  
o d siad y w ać  n a ty ch m ias t.

R o zp raw ie  p rzy słu c h iw a ło  się , mimo szczu  
p łości sali, m nóstw o osób, w y łąc zn ie  ze sfer in 
te lig e n tn y c h  O bw in iony  s łu c h a ł w y ro k u  z wi- 
docznem  w zruszen iem , a  po o d c z y ta n iu  go śoi- 
sn ą ł sk ro n ie  ręk a m i. O b ro n a  d ra  S u m p e ra  b y ła  
św ie tn ą .

Sospolaratwa, handel i przamysf.
Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i przem 

o cenaeh zboża i produktów we Lwowie od 23. sierpnia
do 2. września 1896 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
siara 6‘70 do 7-—, nowa 6 50 do 6 80, żyto stare 5'50 
do 5-85, nowe 5-25 do 5 50, jęczmień browarny stary 
6 50 Jo 6-5 i nowy 5 25 do tro  >, pastewny 4'7ó do 5 25, 
owies stary 5".O do 5 75, nowy 5 25 do 5‘50, hreozka 
6‘— do 6-50 kukurudza zeszł. —■ — do —■—,nowa 5 10 do 
5 45 proso —•— do —•— groch do got 5-65 do 7-—, pa
stewny do soczewica —•— do — , fasola — 1—
do —•—, bobik —■— do —• wyka —- — do — , koni
czyna czerwona 30 — ao 35---, koniczyna biała od
- -  d o  , tym. od 16 — do 18-—, tym szwedzka
—■— do — 1—, anyż płaski — do — •—, kminek
—•— do —•—, rzepak zimowy 9-— de 9 30, letni
 do — rzepik zim ow y do —•— l e t n i -------
do — ■—, lnianka —■— do —•—, nasienie lniane —■— do 
—'—, nasienie konopne — do — '—, chmiel staiy 
—•— do —‘—, anmiel nowy —■— do — "■—, nafta zwy
kła 1 5 — do 18'—, salonowa 18'— do 19’—, wosk 
ziemny —•— do —•—. wszystko za 100 kilogr., sp i
rytus lu.000 litr-procent, gotowy kontyngentowany 15‘10 
do 15 35.

N A D E S Ł A N E .

Telegramy .Dziennika Polskiego."
Berlin 6. w rześn ia . P ra w d z iw a  p rz y c z y n a  u- 

s tą p ie n ia  m in is tra  w ojny  B ro n sa rta  v S chelłcn - 
d o rfa  b y ła  n a s tę p u ją c a : P odczas m an sw ró w  for- 
te cz n y ch  w T o ru n iu  sn u ł ce sa rz  W ilh e lm  da lek o  
s ięg a jące  p la n y  fo rty fik a cy jn e . W sz y sc y  je n e r a 
łow ie godsili się na n ie , ty lk o  m in is te r  w ojny  z 
uśm iechem  w spom nia ł o k o sz tac h . „A  jeże li ro z
k aż ę  p o s ta ra ć  się o te  k o sz ta  ? —  z a p y ta ł ce
sa rz . „T o  i w ta k im  ra z ie  je szcze  ich  n ie b ę 
d z ie !"  —  o d p a r ł B ro u sa rt. C esarz  s ta n ą ł  sa lu 
tu ją c  p rze d  nim  i r z e k ł : —  ,.C»y m in is te r  
w ojny  m a może je szcze  coś do ro z k a z a n ia  jego  
ce sa rsk ie j m o śc i?"  W  k o ła c h  o fice rsk ich  już  od 
te j chw ili m ów iono o dym is ji B ro n sa rta .

Petersburg 6. w rześn ia . J e n e ra ł-g u b e rn a to r  
k ijo w sk i h i .  Ig n a tje w  m ianow any  cz ło n k iem  
ra d y  s tan n , je n . D n g o m iro w  o trz y m a ł o rd e r  św . 
W ło d z im ie rza  I .  k la sy . Ż o n y  obn  je n e ra łó w  
o trz y m a ły  o rd e r  K a ta rz y n y .

B elg rad  6. w rześn ia . W ładzom  p o g ran iczn y m  
w y d an o  ro zk az , a b y , sko ro  się ty lk o  M .lan  b ę 
dzie c h c ia ł dostać  do S erb ji, co fa ę ły  go n a ty c h 
m iast.

Pr%(/jechaU do Lwowa
dni-i 5 września 1896 r 

HOTEL 20RZA. M. Bilińska z Wierzbicy. J. Gi- 
zowski z M okrzm  K Starzyński z Kamieńca Pod. W. 
Jasiński z Olszanicy. K. br. Gauthier z Nicei W. Ustrzycki 
z Czelatyc

Bieliznę męzką
w największym wyborze polecają po cenacn przystępnych:

l o i M i  i K r z y sz M
L w ó w  p l. M a r ia c k i  1. 6 .

obok Hotelu francusKiego.

2 f e £ E .  J o n a s z " ”
DOM  B A N K O W Y  I  K A N T O R  W YM IAN* 

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
Kupuje i s p rz e d a je  w s z e lk ie  p a p ie ry  w a r .  
te ścio w e , lo s y  i m o n e ty  pa n a jta ń s z y m  

k u rs ie  d z ie n n y m .

U b e z p i e c z a u l e
losów od s tra ty  p rze z  w ylosow anie c l  p a r i .

p h o u e s t
do wjzjotkioh ciągnień

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli 
czemt. jakiejkolwiek prowizji.

Na los, zakupiony w tym Kantorze, . „Jła  główna wy
grana w ki icie 50.000 zł. w. a.

! I Odróżniajcie prawaę od blagi 11
dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nlsmsjewskl za 
wyrób znakomitych tuh._ nioklejonych I — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić tię 
nie może, poleoa się również tutki klejone .z pra
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 

Niemojowskiego 11 Wszędzie do nabycia.

Nabywszy na własność hotel »en, z największym 
komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obecnie pod własnym zarządem, zawiadamiając równo
cześnie Szanownych P. T. Gości, że ze spółki Hotelu 
Imperial w y s t ą p i ł e m .

Polecając się i nadal łaskawym względom, pozostąję 
uniżonym sługą

K rzysztof Janowic*
właścicięl hotelu, kiw iarni i  restauracji „Metropol*

Damskie płaszcze angielskie 
wełniane Impregnowane po 25 I 30 zł.

p e 1 e o a :

Marcin Muller
pla» Halicki 1. 14, (obok Banku hipotecznego).

O k u l i s ta

L r .  T e o d o r  L a ł ła b a i i
p o w r ó c i ł .  1836 1—1

Do sprzedania:
Willa o b szern a , z og rodem  l m órg  lbO  z<tżei, 

p ięk n ie  pułożim a, p rzy  zb ieg u  ul. K och an o w sk ieg o  
i P o h u la n k i.

Domy parterowe, w  sty lu  sz w a jc a rsk im  n a  
je d n ą  rodzinę , z og rodem  tam że.

Grunta pod budowę.
W iadom ości u d z ie la :  Kunicki, L w uw , Pohu

la n k a  I. 4 . 1— 10

T  E  A  T  R  L E T N I .

B z i ż :
G o ś in n y  w y stęp  H e le n y  Z im a je r  R a p a c k .e j.

Nasze anioły
komedja w 3 aktach oryginaln'e napisana przez Michała 

Wołowskiego.
O S O B Y :

Holiodor Ciepiszewski 
Balbina Ciepiszewska 
Irena Żę«zynskt | 
jlaiy lda Mariicka J. 
Jadzia Giepiszewsua j 
VI ład. Żęczyński 
H mryk Marlicki 
Karol Amoński 
Kokcsiewiezowa 
Kucharczyóska 
Mąkowska .
Kaibfii isiowa

ich oórki

Rzecz dsieje się w Warszawie,

T Idiasn
Cichi ska
Bednarzewskz
Stachowicz
Ziuiajer-Rapacka
Z tlazotoeki
Hierowski
Nowacki
Gostyńska
Lasocka
Gromnioka
Otrembowa

po l ł /» ce u ta  od ^ v i .

Hatel 9 f e 'r o p o l .  P « - o | e  a r a *  
■ Ś i a U t l r m ,  p o 6 c ' « l ą  I n a łu -  

y ą  u d  8 0  e t .  a t e M ę c r  L e  8 0  a ł

Sł u c h a c z  f U ę z i t f i l  (o**, fizyka, 
nie * | po«zukoje lekcji. Zgłoszenia 

pod G. w adm in istrac ji.

n z ą i c a  t n e r e t y r a u i e  w ykształ 
1 \  eony, z d łu tszą  prak tyką pole' a się 
A dres: „R tadcaK p. r. Ciiorośaica 619

A k a d e m i k  poszukuje luk-ji na wsi. 
W itk o w s k i  poste res tan te  Lwów

K i l k a  pięknych f i c u s ó  w na sp rzeiaż  
tanie. W iafrm ośó w adm inistracji 

„Dziennika.*

Pn a a n k n j e m y  rutynow anytb, powa
żanych i ruchliwych agentów. 

ku-aoja życiowa restan te  Lwów. 628

Pl a n l a a .  f o r t e p i a n y ,  < - y try ,
najtaniej sprzedaje, m ienia, pożycza, 

k .  uje K a l in a '  sk i .  Z u^ńsk . gr> 6

Na u c z y c i e l k a  d o  p r z e d m i e -  
t  A w  s z k o l n y c h ,  fran uzkiego i 

munyki poszukuj* posady. Z - f j t  K rzyża
now ski. ulica  Ł y sak o w sk a  1 15.

PK u n a  uzdolniona w kraw e c z iź iie  
może się za ąć gospodarstwem poszu

kuje um ieszczenia. A ire * : J u l /  a  h  
U lica św. W ojciecha 1. 10. 623

Brzoskwinie i Gruszki
t y r o l s k i e .

Ś l i w k i  w ę g i e r s k i e
poleca handel

S T .  M A R K I E W I C Z A
we Lwuw e

U u .  fraag tU e ense:g i»nt musiq e ^ ć i ir e  
po? t oa d, ns bonue f tm .i.e . A. A 

pesie r tg n n te  Leopol t-ii

Uu i u l u W i e  szkół ś re d n ie j zu i.iią  
op:ekę rodziciel ką i pomoc w nau-, 

kach szkolnych a w potrz bie n ukęj 
jeżyków obcych i gry na fo rłep ia ’ !e.i 
W aru tk i przystępne. B liżsi? w i.d o m o ść-1 
K -ięgarnia S t a r z y k a  w Rynku.

W s z e lk ie  r o b  l y  I n t r o l i g a t o r 
s k ie  wykonuje po cenach um isr- 

kow .nych K a z im ie r z  l  eg e łyń b h i ,  
tiwów, ul. Batorego 30.

B a r d z o  z a ż u e !  Specjalny z a \L d  
czyszczeni i odnaw iania i p rzera

biali a n . J t o r ó w  m ę s a i c t  wszDkiegc 
rodzaju Z .  S i r  m a z i. t e w i c z ,  kraw iec, 
plac B ernardyński 1 10, we Lwowie,
nai rzeciw u.1. P iek a rsk ie j; nr. t i l  f o i  u 
415. Zlecenia z prow incji uskuteczniam 
rychło  i rzetelnie. C ny bardzo um iar

kowane. I8 '0  1—2

Uc z e n l c a  K onserw atcrjum , n d z .t i t  
lekcji muzyki na f •rtep.am e; wiado

mość u p. bKiPińskie1, ul Czarnieckiegoj 
]. 4. II. p ię tro  w pode.órzn. #17

Rn  t y  n a .  \ a n  a  n a u c z y c i e l k a  
o  u z y k i ,  uczenica ś. p. L. M arka 

Foezukuje lekcji gry  n« fortepianie. Ul. 
Piekarska 1. 17. Wiadomość u io  o n y  
demu.

W W o łK o z k e .  2 mile ode Lwowa, 
do wynajęci* d ^ a  młyny o t z i c b  

kam ieniach. ■ D j jedueg ) z nich n feiy 
22 mo.gi p< 1 do d r ig ie g i  72 ru-Tgi 
B. isza  wiadomość u pp Bened.ikcyuek 
łać . obrz. we Lwowie, plac B euedykt ń- 
fk i 1. 2. 6z9

<£Li«e i* S n a rn a .a .  a
pr> i r.nnrie  nd wvt»t.vi

4 p o k o j e ,  kuchnia, irzedpokój, bat 
non, w e .an ta , pokoik słiżbow y e t 

Br.>j rowska 8.__________ 6 U'

Ul .  B r z j e r o w * k a  I .  1 0 .  Od 1
października na 1 p iętrze 4  pokov 

przedpokój, kuchnia, 2  poko e, p rzed 
pnkói, kuchaia na 2 p ię trze  4  pokoje, 
przedpokoi, k n eh n it — wszrztke 
w, - iw a m i*  w y o b o d n t n i .  Bliższa 
w adrm ość w redakcji „S n ig u sa” u 'ic a  
Łyczakowska 1 27

W koncesjonowanej szkolą muzyoznoj

KL. MARKIEWICZOWI)
roz, o z ji is  *ię kur? nauki z dniem 
1. w rzetn ia  w III. oddziałach — tam ie  
w ielki s k ł a d  f o r t e p l u n o w  po cenach 
umiarkowanych z gwarancją S przedaż 
n a  r a t y .  Wypoźy. zalnia. Lwów, ulica 
T ia t ia ln a  1 8 II. piętre 'p lac  ś v. Duch-,).

Fabryka kapeluszy [ cylindió.v

Antoni  K af ka
(przedtem  A . K o ż e l o n ż e b )

we Lwowie, Rynek 29, przechodnia ka
mienica Andriolego, od st.ony 0 0 . Jezu
itów ul. T eatralna 12 -  poleca na sezon 
jesienny kapelusze I cylindry własnego
wyrobu w najmodniejszych ftsonaeh i kn 
lorach po najprzystępniejszych cenach 
jakoteż kapelu>ze i cylindry z fabryk Ha- 
biga i Plessa w W iedniu w różnych kolo
rach i fasonach po 5 złr. Kape!u?ze
miękkie „Loden" z fabryki Piehlera
w Gracu. Chape iu - Claąue atłasowe po 
zł 5, 6 i 8. Przyjm uje się cylindry, ka
pelusze męskie i damskie do odnawiania, 

prasowania i farbowania 1815

C E B A T I
w w iel.im  wyborze dywany, chodniki, 
kapy, portjery m aterje na meble, 

wszelkie obicia powczowe I sukna
poleca n a jttn ie j

STEFAN A WYSZYŃSKA
L w Ą w , K o p e r n ik a  J8.

Przewyborny stary

Miód podolski
do picia, dla znawców i am atorów  p o le 
c e n i  g?dny, dużą butelkę po złr, 1.20 

sprzeda, e

JAN MUSZYŃSKI
1809 L w ó w ,  R y n e k  4 u . 1—4

S k ł a d  I S T a s l o n

M f c r ń s l i e p  i T. t o M i e p
we L w o w ie , p la c  M a rja ck i l. 3. 

pclcea
Szklanki di uprawy Hijacentów 

w wodzie
w kilku najp ę 'u :ejszy»b gatunków.

M aść do szc7ep ien ia
oryginalną francuską.

R afia , łyko  palm ow e japoń sk ie .
Narzędzia ogrodnicze

z u aj lep* v j fabryki w S ilin g en .

C e n n l h i  s z c z e g ż ł o w e  
na kaid« żądanie grali I franoo.

M m i P iró«
L w ó w , u l K o p ern ik a  l 3, 1. p ię tro  
przyjmuj? zamówienia ca gotowe i zaczęte 
dywany, p o d u s/k i i pasy smyrneńsHe 
i p rle ea  tę robotę ręczną, jnke bardzo 

ła tw i, przyj< m uą i praktyczną.

Chińskie 
Srebro

w  n a jlepszym  gatunku, na b ia łym  
m etalu  a lpakow ym  grubo srebrzone, 
z  n a js łyn n ie jsze j c. k. ja b ry k i na  
dw orn oj H e r m a n a , odznaczonej 
m edalam i na w szystici h w ystaw ach  
św ia tow ych . W yroby ie ła d n e  i  bar
dzo  t r w a łe , zastępują, zu pełn ie  
szczero srebrne nakrycie.

W yłączn y sk ła d  fabryczn y  w  han
d lu  K a z im ie rza  Lew ickiego we L w o 
wie, p r z y  u licy T ryb u n a lsk ie j.

Z  te j sam ej fa b ryk i je s t także  
n akrycie A L P A K O W E  t. j  z  bia  
łego tw urdego m etalu  podobnego do 
srebra, n a jtrw a lsze  do odzien n eg o  
użytku . 1814 i  8

Ceny fabryczn e i  s ta łe !
Cennik n a  żądan ie  g ra tis  i  fra n c e

Ważne dla sprzedających

L  - A .  DVC i 3  Y I
Z  p o u o ju  b rak u  m iej'sca je s t  do nabycia  pc bardzo  u izk ich  

cen ach  (niżej w łasn y ch  kosztów ) w iększa p a rtja  części skłudu 
w yrb  la iup  b ły skaw icznych  j a k : basenów  n ik low anych , w ieszadeł, 
d ac ló w  b laszanych  lak iercw auych  i em uilcw anych , um ber p o rce
lanow ych p iask ich  i t. p. jg  4 p i

P rz y  nabyciu  całej p a rtji odrazu , cen y  jeszcze niższe.

ALOJZY HI BNER, Lwów, Rynek 38.

Milion
Pożyczki krajowej z roku 1883

wypowiedzianej
na 1. lis topada  r. b. W y p ljca  cd  1. s ie rp n ia  r. b. bez żadnego  

po trącen ia  a l p a r i  z kuponem  bieżącym .

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
Dom bankow y i k an to r w ym iany.

Lwów, ul. K arola  L u d w ik % l. 1.

hłótaa czysto laiane. CliustR! do nosa, Bieliznę stelo ą. Ręczniki, Uiifiony 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki -  potecają nsjtanisj

Lwów
ulica Karola Ludwika

Ile a lb a  1 .

K to  chce m ieć  p iękne b ia łe  zęby, tem u  n ie w ystarcza sam e cdolizow anie, gdyż 
odol desinfekcjonuje ja m ę  ustną , n iszczy b a k tarie , ale n igdy  zębów  n ie c z y ś .i 
ani n ie  czyni b ia ły m i. A  w ięc każdy oprócz p łu k an ia  u s t odolera , lub  inną 

w odą, m usi zęby czyścić codziennie proszkiem  alkalicznc-ziołcw ym

Je s t tc  jedyny  dc dzisiaj proszek, k tó ry  n ie  niszczy glazury , 
a je d n a k  spraw ia , że n ajczarn ie jsze  naw et i n a jb ard z ie j zniszczone 

zęby pc k ilkerazuw em  użyciu odzyskują śn ;eżną białość. 

(Pudtfłko 40 centów).

Jedynie do nabycia w  d ro g u e rji

T. PILARSKIEGO i Spółki
Hotel Gteorge.L w ó w

W y d aw ca i odpow iedzialny za red ak c ję  A dam  K ra je w sk i. P a p ie r  z fab ry k i czerlań sk ie j. Z D ru k a rn i „D zienn ika P o lsk iego" pod zarządem  F ra n c isz k a  K a ttn e ra .


